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wychodzi o godzinie 8-ej rano z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych. · 
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l święta lokal Redakcji otwarty od godziny 10 do 11 rano. Rękopisów Redakcja nie zwrnca. 

Administracja otwarta od godziny 8 do 12 rano I od 3 do 7 popołudniu. 
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Prenumerata miesięczna w Piotrkowie 2 kor. 50 halerzy, na prowincji I zagranicą 3 kor. 50 hal.. 

Ceny ogłoszeń za wiersz : Nadesłane kor. 1 halerzy 50. Dział informacyjny 30 hal., za każdy 

na~ępny 20 hal. Układ tabelaryczny lub skomplikowany 50 halerzy, za każdy następny 40 hal. 

Cena poszczególnego numeru w Piotrkowie 10 hal.; na prowincji i zagranicą 12 hal.=10 fenigów. Nekrologja 40 halerzy,. drobne za wyraz 6 halerzy, najmniejsze ~głoszenie 60 halerzy . 

Wczoraj i dziś 
podboje. Pozostała nam obrona, a jako wyraz na
szych pragnień i aspiracji narodowych pozostała nam 
tylko forma buntu, jedynego objawu dążeń i pra-

Rozbiór Rzeczypospolitej załamuje dzieje nasze ~ gnień niewolników. 
w sposób tak stanowczy i silny, że od niego dzieje 1 Walki nasze odrodzef1cze wybitnie ten pierwia-

niejako innej Polski się zaczynają. Był on wpra- stek posiadają. I tak być musiało. 

siły zorganizowene i jednolite, Zadanie trudne nie
zmiernie, wypadki jednak ten ciężar na nas włożyły 
i Polska wyjarzmiona z pod Rosji spełni je teraz z 
pewnością. T. S. 

8 U ł 6 ff R J ft- a \J~6RY wdzie tylko jednym z momentów wielkiego procesu, W tej chwili historja w pochodzie swoim wpro

który pod różnemi formam i rozgrywał się pomiędzy wadziła nas na teren 1 niędzynarodowy. Na naród 
1 k" ł · · b d · · Budapeszt. (w. wł.) „Az Ujsag" donosi z Sofji 

Polską a Rosją, był tylko jednym szczegółem od.wie- po s 1 patrzą oczy ca ego swiata, a a3ą czem się on o interwiewie swego korespondenta u Radosławowa, 

cznego boju, w którym padaliśmy stopniowo z wła- okaże, jakim głosem przemówi, na jaki czyn się zdo- premiera bułgarskiego. Radosławow powiedział mię

snej i niewłasnej winy, był jeiio jednylll z aktów dra- będzie. Do czynu stanęły Legiony polskie. W ich dzy innemi: Serbowie zamierzają schronić się do 

matu dziejowego, który i dzisiaj jeszcze się nie za- walce z Rosją, w ich dzielności i harcie naród poi - Albanji i pr~wadz i ~ sta_mtąd wojnę pa~tyzancką. 

kończył, równocześnie jednak pociągał za sobą i po- ski wykazał, że ani na chwilę w nim nie zasnęła ., . Na li11J1 kole)o"Ye) Belgrad - Nisz - P~rot -:--

. ć · ł t l · · t d 1 świetna tradycJ·a 1·ego O(Pża że nie zmnieJ·szyła si<> SofJa wre praca 1 hnJa ta przywrócona będzie me-
c1ąga. _musta a oe z1~ian~ w m~ o ac i pracy . . . . . „ ' .· . . ." bawem do normalnego stanu. 
naszej i w naszych działam ach pohtycznych, że w Jego ~ftarn?sć. Z~łm~rz polsl\l pon~osł na pole b1- Bułgar j a i węg r y mają 0 be c n ie 

historji naszego narodu stał się punktem zwrotnym i tew ządame sweJ Ojczyzny, on pierwszy w swym w s p ó l n ą gr a n i c ę i - wedle naszego układu -

wśród jej okresów najważniejsze zajmuje miejsce. marszu ~a Kielce je wypowi_edział, ~rzy nie~1 ?o tej I tak już pozosta~ie, co ~ędzie r~iało w~elki wpły:W 
Od tej pory urywa się właściwie realna polityka pory stoi. Trzeba, aby narod polski zgodme Je po- na nasze go_sp?darcze ż.yc1~ • . C? się stame ze SerbJą 

· . · wtórz ł 1 tego oczyw1sc1e przew1dz1ec me mogę. W każdym 
polska 1 twó1cza praca narodu polskiego. Tracą one Y · . . . . .. 

1 

razie k we st j a D u n aj u i Bel gr ad u m u s f 

to wszystko, co dla ich twó.-czości jest potrzebne, . Przez czyj~ usta 1 z Jakt~go fo_mm '.' Rozbi~1 z 0 st a ć u re gu 1 0 w a n a. 

wyrwane im zostają te środki, którymi operować one na po_czątk~ wo1ny, te~~z . m~~imy . się ZJ~dnoczy~. 1 Ze s.trony J?ułg~rji Serbj~ zasługuj~_ n~ surowe 

muszą, a które tylko w orgallizacji państwa znaleść I Koło Jednej reprezentacji w111nismy się skupić. Będzie trakto~a111e, _pomewaz serbo~1e obchodztl~ . się wprost 

można, nie mają terenu, na którym by wzrastać i roz- 1011a wtedy . n.aszym ~ło:em, nas~~m wołaniem, któ~e po baroarzynsku z bułgarami w MacedonJI. 

wijać się mogły. Nazewnątrz polityka polska czepiać tern potęż111e1 zabrzmi, tm mocmeJ własne społeczen-

si~ musi sił obcych, sprawę polską u cudzego ba- stwo za niem stanie. Naczelny Komitet Narodowy fikcja przeciw Dardanelom zastanowiona 
.gnE>tu wiesza, bo narodu polskie~o jako równego in- I zasllany wcią.i przez uowe s!ły własnego spolecze11- . . 

d t ć · · · W 5t a n si 'lać · ię · la ·· i n~ i dla obcych orgauern Wzeden. (tel. wł.) Drogą na Kopenhagę nad-
nym na:o om sprezen owa ~'.e Jest w stame. . e- 1 w ~ u _ :s . :s. 1 1 

.. ' "" , . • · I ctiodzą z Pete1 sburga następujące wiadomości: ~Bir-
wnętrz111e chce temu zaradz1c praca narodu 1 ona n~szeJ polityki, ~ier~w~ik1em ~aszych dz1ałan._ Ale . żewyja Wiedomosti" donoszą z kół wojskowych, że 

społeczeństwo raz po raz dźwiga, niesłychane wysiłki me może on op1erac się o narod rozproszony t roz- sprzymierzeni postanowili za zgodą Rosji aż do wy

czyni, by obok organizacji innych narodów, organ i- bity. Musi on wyrazić i siły swe czerpać nie z tłu- jaśnienia syt~acj~ na Bał kanie ~ y czek ując o .z a

zację narodu polskiego postawić. 1 mimo wszystko, mu, lecz z organizacji, nie z chaosu, ale ze zbioro- c ~o w Y.W ac się n a f. ro n c 1 ~-dard a n elsk1 ~· 

choć w rezultatach mieliśmy chlubne chwile, choć wości świadomej i zgranej, nie z głost~ jednostek, ale Rowna się to wstrzymamu operacji pod Dardanelami. 

zdobywaliśiny nanowo własny warsztat, przy którym z istotnych organizacji narodowych, opartych o ogół 

stawaliśmy mocno, zawsze obalano nas wcześniej lub i będących wyrazem tego ogółu. W , 
łasnośc ziemska po wojnie 

później, grabiono nam nasz dorobek, rozbojem ni- Staje więc przed nami zadanie, nieznane wła-

szczono osiągnięte przez nas dobro narodowe, łupio- ściwie p'oprzedoim pokoleniom. Wysuwa je cała sy

no nam podstawy naszego bytu. tuacja, wyśuwają ją potrzeby współczesnego działa-

To też w znac~nej mierze dzieje nasze poro- nia politycznego. Nie n 1 ożemy pozwolić, by walka, 

zbiorowe charakteryzują hasła, a nie programowa do której umieliśmy stanąć, była tylko manifestacją, 

polityka polska, nie planowa organictna twórczość była tylko protestem przeciwko Rosji, odruchem na

narodowa. Zaniknąć musiała praca agresywna, obej- szych serc i nienawiści. Skomplikować ją musimy 

rnująca wciąż nowe dziedziny, czyniąca wciąż nowe przez naszą pracę społeczno-polityczną, oprzeć ją o 

I I. 

Wyłuszczywszy w poprzednim artykule, możliwą 
przyszłość właścicieli na roli po wojnie, rzucimy okiem, 
na ich obecne i przeszłe położenie finansowe. 

Królestwo Polskie, które przez miesięcy tyle, 
było terenem walk, które zostało zdeptane kopytami 

I 
Bolesł~wa rzekł umyślnie po francusku, aby go nie już te polaki sprytne, co prawda, to prawda... Nasz 

MIECZYSŁAW DZIKOWSKI. 

:r-Jasze życie 

9) rozumiano: 

I - Toll - to kanalja dobry dowódca, byłem 
pod jego komendą... Partyzant z niego wyśmienity .. 

I 
Będziemy mieli dobrą z nim przeprawę!· A potem 

brat tak nie potrafi... 
- Czy wy wszyscy huzarzy macie karabinki? 
- Teraz mamy wszyscy. 
- I formujecie tyralierów pieszych, gdy tego 

potrzeba? - A, nieszczęśliwy ja człowiek... To już chy- zwracając się do huzara zapytał? 

ba mnie naczalstwo każe rozstrzelać! /
1 

- A wiedzieliście tam w Gruszkach, że 
- No, jak się boisz, żeby cię nie rozstrzelali, jesteśmy? 

to możesz tu u nas zo&tać; cho~iaż nie wiem, za coby - Naczalstwo moż~ wiedziało , ale my 

my tu I - Nie, my tegb nie robimy, da i nie umie-
my - to tylko dragony tak u nas robią, ale my ni

sołda- gdy z koni nie zsiadamy ... 
- No dobrze - odprowadzić go, skinął ma-

cię mieli rozstrzelać... Taki wypadek, jakiemu ty u- ty nie ... 
ległeś, może spotkać k ażdego żołnierza ·stojącego na - Jaki mieliście rozkaz na jutro rano, a wła- jor a ty, kochany Bolesław ie, idź trochę spocząć; 

I 

pikiecie, zwłaszcza, gdy ciemno w nocy... 1 ściwie na dziś rano? 
- Toczno tak, pan naczelnik, ale u nas na- ' - Mieliśmy iść w marsz. 

czalstwo nie słncha, choć mu prawdę powiesz... Raz- 1
1 - W którą stronę? 

żałujut, da i kula ... Ech, człowiek biedny, zawsze .:_ Jej Bohu - nie wiem ... 

biedny,· da i nieszczęśliwy... - A co ci powiedzieli, gdy cię stawiali na 

- No więc ile tam j~st piechoty? I pikietę? 
- Ach matuszlca moja! - jęknął znowu a potem - Powiedzieli mi, abym pilnie uważał na las ... 

dodał: Żeby było widno, to jej Bohu, nie dałbym się po-

- Cztery roty. I dejść, ale było tak ciemno, żem o trzy kroki nic nie 
I _;___ z jakiego to pułku? 1 widział... Łoszadka moja, prawda, s t rzygła uszami 

- Symbirsldego... i nawet zarżała raz, ale ja myślałem, że ona tak do 

- A kawalerji dużo? \ koni zatęskniła - tak ja jej jeszcze dał szpory, a 

- Jest sotnia kozaków, jest sotnia obieszczy- tu mnie raptem cap za karabinek, da za rękę, a po-

ków, da i nas huzarów szwadron... tern za łeb i ia gardło... Ja chciał krzyknąć chociaż 

- A kto wami dowodzi? I co prawda, ale ten pan polak - tu wskazał na Bo-

- Jenerał Toli. lesława - tak mnie ścisnął za gardło, da i rewol-

- Ol wykrzyknął major zwracając się do wer do czoła przyłożył, że nie było sposobu... A 

I nocy już tylko trochę pozostało, a jak świt musimy 
, być wszyscy na nogach ... 

VII. 

Zaledwie pierwsze skowronki zaśpiewały i dnieć 
poczęło - już cały obóz był w·ruchu ... 

Ten i ów żegnał się, potem łyknął z manierki 
wódki, przegryzł kawałek chleba i stawał do szeregu. 

Major Kuczewski chodził wszędzie, oglądał i 
sam rozstawiał strzelców nad rzeczką po jednej i 
drugiej stronie drogi, a za nimi kosynierów w ko
lumnach. 

Brand ze swoim oddziałem zajął lewe skrzydło 

i ustawiał ludzi po swojemu. Szpicruta świstała w 
powietrzu, ale jakoś jeszcze nie klął i nikogo 
skropił ... 

(D. c. n.) 
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Str. 2. „DZIENNIK NARODOWY• 

końskiemi-przeorane granatami-spalone i zniszczone zbawieni byli zupełnie · pomocy. Za całą pociechę 
w wielkiej . części - bądź pożogą - bądź w ślad za pozostawał im usłużny w początku lichwiarz. 
wojną idącemi rekwizycjami-znajduje się w obecnej Lichwa, była jedną z plag rol~ictwa, tak wię· 
chwili, w położeniu bardzo trudnem. Dobrze to jest kszej jak i małej własności. Dozwolona stopa pro
powiedzieć „ wartość ziemi sit; zwiększy, plony się centowa była 12·ście - lecz jakże nie wielu było 
zwiększą, hodowla powstanie kiedy kilka gubernji tyc.h uprzywilejowanych, którzy z tak taniego kredytu 
leży wprost w gruzach, bydła brak, krowy zarodowe korzystać mogli I Aferzyści znajdowali sto sposobów, 
należą do historji, koni tak jak niema, gdyż co się żeby stopę procentową podwyższyć w dwójnasób, a 
zostało, nie może nosić nazwy dobrego inwentarza ileż to opłacało i 36 proc. rocznie l ? Tak zwana Ji
pociągowego, a co za tem idzie, .obróbka pól jest chwa zbożowa - kupno zboża na ziełollo, lub nieraz 
licha, co najmniej wadliwa-urodzaj zatem, mu~i być przed zasianiem go jeszcze - lub takiego, którego 
mniejszy. się nigdy nie siało i nie zbierało - była na po-

Zastrzegłem się poprzednio, „że nie odrazu Kra- rządku dziennym. Jeżeli zboża nie było, pisało się 
ków zbudowano". Bywał kraj nasz już w różnych nowy kontrakt, dopisując zarobek - który był za
opałach i podczas Księstwa Warszawskiego, i powiel- wsze, gdyż zboże kupowano za pó ł ceny, dodawało 
kiej kampanji Napoleońskiej i po rewolucji i po naj- się procent i tak po kilku latach majątek szedł z 
cięższem powstaniu 63 roku-gdy prócz zniszczenia, młotka, lub przechodził w ręce dE;brodzieja. Kredyt 
przyszło przymusowe wywłaszczenie, przeprowadzone tani i łatwy znajdov1ali jedynie ludzie zamożni, któ 
rujnująco dla vdaścicieli ziemskich. Wtedy to w r. rzy najczęściej obracali go nie na podniesienie kul--
64, zabrakło zupełnie t. 'l:.W. robodarzy, obywatele tra- tury i gospodarstwo. W okolicach, gdzie były fąbry
ciłi głowy jak i czem robić. A jedi1ak przezwycię- ki cukru - ratowano się zaliczeniami na buraki, 
żono trudności i krnj · zawsze powstawał, dźwigał si~ lecz była to pomoc aczkolwiek wielka i niezaprze
i rozwijał, ostatnio zaś po rewolucji 1905 r. podniósł czenie dużej donfosłości, lecz zawsze tylko chwilowa. 
się stan rolnictwa niepomiernie. I nietylko podniosła W całej Warszawie znajdowało się zaledwie kilka do
się większa własność, lecz i własność średnia i drobna. mów bankowych, które udzielały kredytów ziemianom 
Bezpośt·ednią przyczyną tego, było rozszerzenłe bory- jak: Sokołowskiego, Piędz°icldego, Peretza i Natanso
zontu, ta trocha świeżego powietrza, którą wpuszczono, nów, daj:\cych długoterminowe pożyczki na plantacje 
przez na chwilę uchylony wentyl. Powstały towa- buraków, dawniej Rawicza i Radziszewskiego. • 
rzystwa rolnicze, Centralne towarzystwj>, syndykaty Jeszcze w gorszym stanie był włościanin, ten 
z prawem zakupna zboża, a nadewszystko nkółka rol- .któremu ukazowej ziemi wprawdzie sprzedawać nie 
nicze", gdzie włościanie mieli pierwszy raz możność było można, tracił jedtJak na lichwie, inwentarz, do
pouczenia się czegośkolwiek. Parcelacja ziemi rów- bytek, ostat11ią krowę, przez Jata całe zmuszony był od
nież w wielu miejscach (mądrze przeprowadzona) pr.zy· dawać za byle co ziemiopłody i tak stawał się parob
czyniła się do podniesienia finansowego kraju. kiem wierzyciela. Jedna choroba, jeden pog1zeb, po-

w chwili obecnej mnóstwo obywateli znajduje żar wytrącały tu nieraz na długie lata możność kul
się w stanie ruiny - tysiące włościan bez dachu nad turalniejsz;:igo prowadzenia gospodarstwa. Kasy gmin
głową, i jedynie kominy znaczą ich miejsca poprzed· ne, te kilka Towarzystw Pożyczkowo-Oszczędnościo
niego zamieszkania. Znajdzie się i tu wiei u zrozpa- .wych, 1Jieudolnie najczęściej prowadzonych, jakże ma-
czanych, którym opadają ręce, na widok zniszczenia łą i nikłą były pomocą! Dr. W. Zakrzewski. 
dorobku lat wielu, nieraz całego życia. Wprawdzie 

niema to jak sojusznicy ł 
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cznej tłomaczył się przed Koroną i Historją. Grey 
mus! mieć poparcie mas robotniczych. I czyż mo
żliwemby było wyciągnięcie na widownię publiczną i 
roztrząsauie w najdrobniejszych st::czegółllch Rosji? 
Czy nie ucierpiałby na tern "prestige" angielski. 
Stanowczo bezpiecrniej. było i wygodniej ogłosić 

wojnę „o wolność". Wprawdz ie już Wiktor Hugo 
zauważył, iż Anglja, ta „ wielka bojowniczka wolno
ści" u siebie, <.azwyczaj łącz~ sic: z najbardziej reak
cyjnemi mocarstwam i Europy, o ile tylko przy ich 
ogniu może własną upiec pieczeó, jedna k Grey wo
lał znanej tej prawdy nie stawiać przed oczy opinji 
publicznej i w pierwszych swych mowach starannie 
omijał kwestję aliansu z Rosją w tej wojnie wolno
ściowej. Tak stały rzeczy w chwili ogłoszenia os.ła 

wionej odezwy Wielkie~o. Ksic;cia. Prasa angielska 
powitała odezwę t~ z zastrzeżeni~m „ Times " napisał 
artykuł wstc:pny, w którym wyraźme powiedziano, iż 
z oceną odezwy trzeba czekać na to, aż Polacy po
wiedzą, czy ona aspiracje ich zadawalnia? 

W kw~stji całego przymi~rza z Rosją, panowało 
w An~;lji kłopotliwe milczenie. Tu 1 owdzie poja
wiać zac~ły sit; artykuły o charakterze raczej apolo· 
getycznym. Sławiono siłę Rosji. Udział jej w woj
nie „ wolnościowej" pomijano rnilczelliem. Wybawie
nie z trudnej sytuacji przyniosła dopiero pamiętna 
enuncjacja Koła Polskiego w Petersburgll. Czy pan 
Jaroński i szanowni jego doradcy o tem wiedzieli -
wątpimy. Enuącjacja ich pozwoliła postawić w o
czach demokracji zachodnio.europejsl<iej Rosj~ w rzę

dzie bojowników wolności narodów. Bezwiednie wy
puścili z ręki jedyną kartc:, która miała znaczenie dla 
trójporozumienia. Od tej chwili sprawa Polska ma 
dla polityków zii.chodnio-europejskich tyle znaczenia, 
co wyciśnięta c:ytryna. To też spotykamy o niej w 
prasie artykuły w rodzaju banialuków o prawach do 
tronu polskiego jakiegoś rzekomego 10-letnie~o hr. 
Tarnowskie~o wychowanego w Zurychu, lub też en
tuzjastyczne zachwyty z powodu spustoszenia „na 
złość Niemcom" Królestwa i ubolewania nad tern, że 
nie spalono Warszawy, coby „siinie podrażniło nie
miecką opinj~ publiczną". A juz wszelkie na.pom-

1 knięcia o tern, jakoby miała otrzymać niepodległość 

w okolicach rnnie-j dotkniętych, sprzedano zboże po 
wysokich cenach, za zarekwirowane inwentarze otrzy· 
mano choć mało, lecz jednakowoż trochę grosza, !ecz 
to wszystko zaledwo chwilowo może l~~ć rany, 
może jedynie dać możność przetrzymania jako tako 
czasu wojny, dopomódz do obsiania pól, do chwilo
wej byle jakiej gospodarki. 

Frankfurt. (tel. wł.) .Frankfurter Ztg." dono- z rąk dwuprzymierza wpmst przyprawiają prast; an
si z Amsterdam u z doskonale poinformowaneio źró- gielską o paroksyzmy wściekłości. Nie moli{ąc je· 
óła, że rzl\d angielski jest wielce zaniepokojony fa- dnak zrwleść żadnych argumeJJtów, dla których Pa
idem, iż japońscy emlsarjuue podżłgają wrzenie 
przeclwanglelskie w Indjach. lacy ni"podlegtośc1 tej przyjąćby nie chcieli, więk-

Nam trzeba się będzie z gruntu restaurować, 
pomyśleć, że my musi .ny żyć, że właśnie dla tego, iż 
warunki ekonomicine na roli, mogą być i będą lepsze 
-to nam ginąć niemożna lecz korzystać z tych kon
juriktur, jaknajprędzej potrzeba b~dzie. 

Wiadomość, że japońska rada ministrów deba- szość <lzienników ogranicza się do zaznaczenia, iż z 
towała ostatnio nad· sytuacją w Indjach wywołała w takich rąk żaden szanujący si~ naród nic przyjąć nie 
an~ie_lsk.ich kołach rządowych jestcze żywsze zanie· powinien. Dla opinji publicznej an~ielskiej sprawa 
pokoJeme. I polska ua~ierze aktualności dopiero w chwili roko-

Wrzenie w lndjach wań pokoju. b. 

Pomoc w taki1? razie musi p~z~jść z. ze9:':1ąt~z: . Rotterdam. (w. wł.) Wedle wiadomości nad-
Trochę grosza posiadać będą własme, Cl najmniej chodzących z Japonji - główne siedlisko antyan
zniszczeni, a zgoła mało lub 11ic, ci, których pożar gielsk!cj propaga.ndy indyjskiej znajduje się w Szan
ogarnął i zniszczył. I właśnie dlatego, że warunki po gaju. _S.tamtąd to wysyłają d? Indji pism~ ulotne 
wojnie mogą być lepsze, że ta zi(mia napewno ·Jro- wzy':1"aJące do po"."'stam~ przeciw~~ a11g1e1sk1emu rzą-

~iesci z :Fł.osji 

. -· . . . ~ dow1 oraz wysyłają bron 1 amumcJt;. 
centować stę będzie wyżej, że dochody się zwiększą, 

S~tokholm. (w. wł.) Z Petersburga nadchodzi 
wiadomość o zawieszeniu przez Gort·111ykina "Kurje
ra Petrogradzldego*„ jedynego już pi~ma które wysu
wało śmiało zasady liberalne albowiem "Riecz" już 
od dłuższego cza1rn weszła na tory ua wskroś opor
tunistycznej polityki. 

pomoc taka przyjść musi i przyjść może. 

Do tej chwili Królestwo Polskie · i w czasach 
normalnych znajdowało si~ w stosunku własności 
ziemskiej, w warunkach nie najszczęśliwszych. Jak 
to uprzednio powiedziałem, oczy wszystkich zwróco
ne były na przemysł, na miasta, na domy. Zakłady 

przemysłowe miały ogromne kredyty w bankach han
dlowych - w banku pf ństwa, miasta skoncentrowa
ły u siebie olbrzymie kapitały, hypoteki miejskie, by· 
ły poszukiwane - tranzakcje niemi stały się niemal 
operacją giełdową. Kiedy natomiast własność rolna, 
kredytu taniego prawie zupełnie była pozbawioną. 

Bank' Państwa udzielał wprawdzie pożyczek npod za
staw zboża", lecz była to pożyczka krótkotrwała, 

chwilowo jedynie . ratująca sytuację; dawał równie~ 
k'edyt „obrotowy", lecz żądał ewikcji .na pierwszym 
n-rze po Towarzystwie Kr. · Ziem., którego zazwyczaj 
nie było wolnego, tak iż prawie nikt zeń nie korzy
stał. Jako cała pomoc, powstały Towarzystwa Wza
jemnego Kredytu, lecz te z siedzibami w miastach, 
również chętniej dawały pożyczki kupcom, jak oby
watelom i włoscian9m. Zaledwo kilka: jak „ Pierwsze 
Warszawskie• i to tylko dopóki żył, nieodżałowany 

pamięci Juljan Wieniawski, . długoletni tegoż prezes, 
ożywiony na wskroś duchem prawdziwie obywatel
skim, dalej Łowickie, Ziemiańskie Warszawskie (nie 
dawno powstałe), Kaliskie i Łęczyckie, które uwzglę
dniały rzeczywiście interesy ziemiaństwa. Inne sta
wały się wkrótce kantorami wekslowymi, pobierają
cemi po 10 proc. od sta, zajmującymi się operacjami 
fraktowemi itd. Najczęściej korzystała z usług ich 
garstka lepszych znajomych, inni, a naprawdę po
trzebujący, 111b będący w złym stanie in~eresów, po· 

Anglja a Polska 
Dwa są rysy charakterystyczne tonu prasy an

gielskiej w stosu n ku do sprawy polskiej: I-o zupełna 
nieznajomość rzeczy, 2·o obojt;tnoić granicząca z 
niecht;cią. Pierwszy rys tłomaczy się łatwo. An11:Iicy 
wojióle nie wiele wiedzą i interesują si~ tem co się 

dzieje poza imperjum angielskiem. Geografj1 i hi
storja powszechna dla nich istnieją jako dzieje 
Anglji. 

Niewykształcony goni~cy za senzacją tłum re
porterów, nie zadaje sobie trudu choć powierzcho
wne~o przestudjowania kwestji, o których ma pisać, 

Prócz tego jako rzecz w stosunkach rosyjskich 
dotąd niebywałą podają co nast~puje: Z powodu 
braku paliwa otrzymały wszystkie lokale publiczne 
petersbttrskie nakaz zamykania się o godzinie 11 w 
nocy. O uwolnienie od tego nakazu podały s i ę tow. 
"Jacht klub" którego prezesem jest br. Fredericbs 
minister dworu carskiego - oraz tow. .Klub an
gielski", którego prezesem jest marszałek dworu car
skiego. Podania tych klubów zostały. jednak nie
uwzgli:;dn ione. 

Kopenhaga. (w. wł.) Z Petersburga donoszą: 
"Birżew. Wiedomosti• dowiadujq się że w miejsce 
Kriwoszejna ministrem rolnictwa zostanie mianowany 
ks. Wasilczykow. 

a zresztą gdyby chciał n~wet coś si~ o Polsce do- fi · ih ti. • · ł k" li 
wiedzieć, to nie mógłby tego uczynić z powodu bra- I ota rDSYJSn.a n V/Yurzezy bn uars ICu 
ku odpowiednich podręczniKów. Przyczyny sprowa- 1 Bzikareszt. (w. wł.) „Uniwersul" donosi, że 15 
wadzające niech~ć do sprawy polskiej jednak są bar- jednostek bojowych floty rosyjskiej -wśród uich 3 
dziej skomplikowane. Nie z~pominajmy, że Anglja dr~adnoughty, któr_e niedawno , zosl:iły spuszczone 
walczy o wolność uciśnionych narodów". Hesło to na __ wodę z w_arsztatow -:- od dwoch dm krąży w po-

. n • • • • t bhzu wybrzezy bułgarskich. 
rzucone tłumowi przez angiels!uch mt;zów stanu, zu-
pełnie łatwo może być za.stosowe do Belgji a nawet U!!!!§&ff§U~!!!!!!~!!!!'!!l-!!!!!!'!''!'!W~-!!!'!!!!!;!!!!;'!!!!lil!l!r-~l~~-

do SerbjL Pozostaje kwestja Polska. Jak pogodzić Z miast i WSi 
walk~ ort;żną w przymierzu z Rosją na terytorjum 
polskiem z ideałem walki .o wolność narodów•. 

Zapewne możnaby zapytac~ dlaczego wogóle 
zajrµ'ować si~ tą kwestją! Wszak Cannin~ powiedział 
już dawno, iż An~;lja o tyle tylko . przychodzi komu
kolwiek z pomocą, o ile to leży w jej interesie. Ale 
na takie powiedzenie mógł sobie pozwolić George 
Cannin~, nie można jednak spodziewać si~ tego od 
Edwarda Grey'a. Od czasów Cannin~a Anglja się 

zdemokratyzowała. Cannin~ ze swej polityki zagrani· 

Kamieńsk w listopadzie. 
Stari'lniem Komendy .Domu rekonwaiescentów 

dla l~gionistów w Kamieńsku~ odbył si~ w ubiegłą 

niedziel~ w sali teatralnej dornu rekonwalescentów 
wieczór ku uczczeniu , pamięci poległych bohaterów 
w bitwie pod Krzywopłotami. 

Referat wygłosił podporucznik Bolesław Fi c h
• a uczestnik bitwy. Prelegent w krótkin,1 zarysie 
przedstawił obecnym historję powstania le~ionów, 
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nastrój społeczeństwa w Królestwie, pierwsze bitwy, niowe i wrześniowe zeszyty (numery 34, 35, 36, 38,) Zdawałoby się, że s połeczeństwo potrafi należy

poczem przeszedł do samej bitwy pod Krzywopłota· świadczą wymownie o przeciwnościach, jakie wyda- ci; . oceni.ć o~ywatelską działalność tych ludzi i 
mi, jednej z najkrwawszych, jakie stoczo110 w owym wnictwo miało do zwalczenia. W odpowiedzialnym u.swiadomi so~ie, że w stosunku do l~dzi tyc~ ~a-

k: · N d b · 1 ł 1 t t. d · 1 b. · . . 1 ciąga dług, ktory p r ze de ws zys t k 1 e m w1men 
o res1e. 1 a er arw111e ma owa pre egen swe oso· 1 ym z1a e wy tJaJą s1~ z n•tury rzeczy na pan być uregulowaw Ok ł · · d k ż t 1., 
b. t · · · · d · · ł d b"t · d I · . . . . . y. aza o się Je na , e s a 1smy 

1s e wrażema p11oe o 111os po czas . 1 wy, az o 

1 

pierwszy enunc1aqe samego wydawcy 1 k1erowmka się niewypłacalnymi dłużnikami bo, gdy znalazła 

chwili gdy został ciężko ranny w uog~. Referat swój .Polen" prezesa Ja w orskiego. Pełnem jego na- I się możność obsadzenia niektórych płatny cli sta
za~rnńczył pbdporucznik- F. składając należyty hołd zwiskiem są podpisane między innymi zasadnicze ar- nowisk,. wtedy . z~pomnia ~ 10 widocznie o ludzia~h 
pa mięci pole~łych w bitwie, sowicie okupionej krwi"\ 

1 
ty kuły: ~Pozytywna praca• (w numerze 5·.ym) 0 po- ~ych, ktorzy złozylt egzamm ze s~ego uobyw~telema, 

nailepszych sił polskich, które złożyłv swe żvcie w zytywnej współpracy stronnicLw na gruncie NKN :nfioyw1111 erAzorni~dtote płatnże ć stai1i q.wis~a V: _ddużteJ hczkęśt <;:i 
: • • • , · . . • ' • • ·' •• , • • • • • • • • • ' • r za u wa .y na ezy, ze wsro yc , o-

ofterzc pod zai;1cw wol11?sc1 1 u1epodległośc1! (artykuł, ktory 1 dz1su11 me me stracił ze swej aktu- rz~ obywatelską służbę pełnili długie miesiące, są lu-
Hura~anem oldaskow nagrodzono prelegenta za alności, bo jest politycznie pouczający także poza dzte obecnie niemal bez środków do życia. 

doskonale opracowany referat. ramami wszelkiej aktualności) i w numerze 32-gim: Uw~gi te nas.u~ają się -~~mowoli'. ze v.:zg~ę?u na 
Na prog-ram złożyły się także gra soiowa prof. .Obecna woj[Ja a sprawlł polska•. Miało też ~Po- obsad~a01e stanow1s1{ w kom1s11 aprow1zacy1neJ t wę-

p k k ł k 
. . gloweJ. 

an en o, gra na s rzypcac 1 przy a ompan1amenc1e len" w tych .: prawach chwile narzuconej mu ostrej 
fortepianu. Zaimprowizowany z pośród znajdujących polemiki, wyłącznie z cudzoziemcami oczywiście: tak 
si~ w domu rekonwalescentów legionistów chór, wy- wobec znanych powszechnie bezwstydnych ataków 
kgilał poprawnie piesni wojenne. Hardena, oraz z okazji wmieszania się · L. ks. Luzzat-

Cały szereg utworów z poezji legionowej wypo- tiego w stosunki polsko-żydowskie. W obydwóch 
wiedział z uczudem legioniiita S. tych wypadkach zabrał głos sam prezes Ja w or s ki 

Wszystkich wykonawców pro~ramu, przyjmowa- i dał niewczesnym i nieprzyzwoitym napaściom od-
ła licznie zebrana publiczność nader owacyjnie. prawę należytą, odpowiadającą polskiej godności 

R. narodowej. 

Serbowie ewakuują Monastyr 
Berlin. (tel. wł.) Według wi<.domości z Salo

nik ewakuacja Monastyru przez serbów odbywa się 

w całej pełni. • 

Ugoda bułgarsko-greck~ 
Wi~deri. . (tel. wł.) "Suedslawische K,mespon· 

denz• donosi z Salonik: · Już oci dawnego czasu o
mawiana między rządem bułiarskim a greckim spra
wa urządzenia neutralnej strefy pogranicznej została 
obecnie formalnie podpisa11a. Armje obie cofn~ły 
z pogranicza w głąb swych terytorjów posterunki, 
aby uniemożliwić wsi'.ystlde przypadkowe starcia. 
Podpisan:e tej umowy stanowi ważny krok dla utrzy
mania dobrych stosunków mi~dzy Grec1ą a Bułgarją. 

Biorą się na sposób 
Gen.ewa. (w. wł.) Pi:oma paryskie donoszą, że 

ci posłowie grupy Venizelosa, którzy liczą poniżej 
łO lat, i skutkiem tego objęci są mobilizacjlt, podall 
o urlop miesięczny na czas wyborów. Ministeutwo 
wojny odmówiło im jednak urlopu. 

Trzy kwartały "Polen" 
W końcu września ubie2ły trzy kwartały od 

eh wili założenia „ Pole11". Wiadomy jest cel tego 
wydawnictwa, znane jego zeszyty w szarej okładce -
głośnem też nieraz echem odbijały się jego artykuły 

w prasie codziennej. I 

Godzi si~ jeszcze zaznaczyć, że .Polen-, cho
ciaż służące przedewszystkiem pewnym ściśle okre
ślonym celom politycznym, nie ścieśniało nigdy za
kresu swoich zainteresowań do te2"o, co tym celom 
najbezpośredniej służyło, ale troszczyło sit; też stale 
o sprawy nie polityczne może, ale w każdym razie 
n a r od owe i całemu narodowi na sercu Jeżące. 

Wymieńmy tylko sprawę uchodźców galicyjskich, oraz 
sp1awę odbudowy kraju. W tej ostatniej np. d1 ul o
wało „ Polen" w numerach I O i 30, dwa memorjały 

do rządu W. Czartoryskiego. 
Wielka obfitość omówionej treści dawała czy

taj~cym cudzoziemcom wrażenie rzeczyw.istej bujno
ści życia polskiego i żywotności sprawy polskiej. 

Dlaczegoś smutny . .. 
W odpowiedzi na wiersz J. Andrr:eja 

Teslara pt. „Ty nas nie widzisz". 

Dlaczegoś smutny o żołnierzu, 
Tęsknota skargą wzbiera ? 
Serce w męskości skryj pancerzu, 
Niech żal tam nie dociera ! 

• O wierz! okrutnie cierpi Matka, 
Ody dzieci Swe dziś widzi : 
Jedno krew daje do ostatka 
A drugie drwi i szydzi ! ... 

Ty walcz i cierp - żołnierzu chrobry ! 
Dom buduj dla Macierzy -
I wierz w Jej miłość Synu dobry, 
Jak Ona w Twoją wierzy! 

I wytrwaj! męka już niedługa ... 
Już bliską ta godzina, 

Program tygodnika .Polenu przeznaczonego dla 
niepolskich czytelników monarchji, w drugim rzędzie 1 
także dla czytelników w Rzeszy i tych wszystkich, I 
dla których informacie o Polsce w j~zyku niemieckim 
są najdostępniejsze - program takiego pisma był 

z natury rzeczy szeroki. Jako organ NKN miało ono I 
także informować przedewszystkiem o Legionach I 
oraz o działalności samego Nl\N. . , . 

Wyliczać wszystkie artykuły synielycz11e, w któ- 1 
rych kwestja polska bywała w "Polen" ornawia11a, 
byłoby bezcelowern. Od pierwszego do ostatniego ze· . 
szytu ciągnie s i ę ta serja niep~ztrwanie, w~p.rowadza- j 
jąc z programową konsekwencją te same tdJe, w co
raz to nowem, indywidualneni oświetleniu. Z obszer
niejszych prac zacytujemy tu: Ro s two ro w s k i e· 
go studjum historyczne z zakresu prawa polityczne
go "Księstwo Warszawskie i Królestwo Polskie•, 
Kulczyckiego „Królestwo Polskie", Morstina 
„Polska i Rosja•. O stosunkach ludnościowych na 
ziemiach polskich znajdujemy (wydane późntej w bro
szurach) szczegółowe i gruntowne przyc lynki np. 
W as i 1 ew ski ego "Narodowe i kulturalne stosunki 
w t. zw. Rosji ;achodniej'· i Szer er a .Studja nad 

Ody słońcem błyśnie w krąg zasługa 
I na jaw wyjdzie wina! 

Wówczas niejeden się nawróci ... 
I znajdzie przebaczenu ! 
A podłych - - wła1ny czytt odrzuci 
Na wieczne zapomnienie! 

I przyjdzie chwila wytęskniona, 
Ku której duch Twój leci ... 
Otworzy Matka wszerz ramiona 
Dla Swych najdroższych dzieci! 

Więc nie bądt smutny o. _żołnierzu! 
tal, skargą niech nie wzbiera, 
Serce w męskości skryj pancerzu, 
Niech ból tam nie dociera ! 

nauką o ludności Polski" - .o auministracji rosyj- Bielsko. 
skiej w Polsce" pisał prof. B u ze k. Pod artykułami 10· XI. 1915

· 
Matka Legionisty. 

spotykamy nazwiska prof. Wicherki ew i cz a, ~!'!!!!!!!l!!!!!!!!~Z!!!!'!r.!!!!!!!!!!!!!!!!!C!!!!!!!!'!!!!'!H!!!!!·'!!!!!!!!· !!!!!''!!!. 11!!'!!!'! 'X T!!!!!'!ll!I!!!!!!YLlll!!!!!!'!!!l'!!!. !!!!!!!!!!!!!!!11!11!!!!!!!!1!!!!! 

D as z y ń s k ie~ o, prof. F i e r ich a, prof. S m o I k i, \L \L 

Czyż wolno zapominać? K. T e t m a j e r a, S t. P r z y b y s z e w s k i e g o, 
prof. Kutrzeby, Dr. Z. Daszyńskiej - Goliń-
skiej I. Moszczeńskiej i p. E. Goldschei- . Otr7:) i11·emy następujące pismo '?d obywateli 
der a który pisywał informujące artykuły współcze- 1 nuasta Piotr lwwa z p~ośbą o um1es~czeme: 

. ' . . .. . . . . . . Gdy v. ymkła wo111a 1 s połeczenstwo samo o so-
sneJ polskteJ_ ~oezJl 1 tresci literackiej. . bie musiało myśleć, stan~ło na zew dużo lud zi, któ-

Ważnosc1 działu artykul'\)w wst~pnych me trze- rzy przez długie miesiące nieśli mu bezinteresownie je
ba podnosić. Tutaj chodziło głównie o chwytanie w dni swą wiedzę, inni pracę. Najwięcej pracy, zdro
lot wszystkiego, co było aktualne i ważne .- tempo wi~, bezs~n.nych tvicy. dała społeczeilstwu piotrk?w: 
b i wo·enne nie pozwala si~ spóźn i ać-- i 0 szyb- sk.1e1~u m 1 ~1CJa, 7:or~a111zowa1ia c.elem ochrony życia 1 

ow e~l . J . . . mienia rn1eszkancow. Gdy miasto całe pogrążo1.1e 
ko oqen h11ący się takt dyplomaty~zny w .za1~0.wamu było w ś11ie blogim, cały zastęp Judzi trwał na po-
odp?wiednieg~ stan?~iska. . W t~J. też dz1ed~1111e. za- 1 s teru.11ka~!1, naraż?n~ ua chłód, a niejednokrotnie i 
dame było na1trud.me1sze, 1 choc1azby o~ tatme sierp· możilwosc utraty zyc1a. 

I 

KRONIKA 
Precz z rosyjskieml pieczęciami. W "Dzien

ni ku urz~dowym" .obwo?.u radomskiego, czytamy: 
"P?leca się. wszystlmi: WOJtom, aby w ciągu 2 tygo
dm sprawili dla gm111 pieczęcie z polskim napisem; 
używanie pieczęci z napisami i pat1stwowymi herba
mi r.osyjskimi jest wzbronione. Herby rosyjskie za
stąpić należy polskimi, a mianowicie herbem ziemi 
radomskiej, chyba, że gmina, lub też która z miej· 
scowości ma swój własny herb lub godło, pochodzą
ce z czasów dawnego państwa polskie2"o•. 

- Bo:te, coś Polskę... W numerze ostatnim .Świata• 
prof. A. Poliński zamieścił zajmujący artykuł o naszym hymnie 
narodowym : • Boże co~ Polskę', w którym opisał dzieje powsta
nia tego hymnu. Z inicjatywy... rosyjskiego carewicza, W. Ks. 
Konstant.ego, w 1815 r. wiersz uapisał Alojzy Feliński, muzykę 

utworzył kapitan sławne20 pułku . czwartaków•, Jan Kaszewski, 
którego W. Książę wynagrodził za nią pierścieniem brylantowym. 
Tytuł hymnu brzmiał: .Hymn na rocznicę ogłoszenia Królestwa 
Polskiego z woli Naczelne~o wodza wojsku polskiemu do śpiewu 
podany•. Ten tytuł zmieniono później na: .Pieśń narodowa za 
pomyślność króla•; tę pieśń, w układzie na chóry W. Gorączkle
wicza, wydaną w Krakowie 1818 r„ śpiewano, jak się zdaje, do 
rewolucji, poczem zeszła z repertuaru woj~kowego i szkolnego. 

Dopiero około 1861 r. w Warszawie, w epoce manifestacji 
antyrosyjskich, ktoś, zwróciwszy uwagę na zapomniany wiersz 
Felińskiego, przerobił go w ten sp01ób, że drugie wiersze wszy-

1 
itkich refrenów: .Naszeli(o króla zachowaj nam, „Panie•, zmienił 
na: .Ojczyznę, wolność, racz nam wrócić, Panie, i pod te zwro-

1 

tki ?odłożył melodję hejn~łu. krakowskiego: • Bądź pozdrowiona, 
panienko Mario! • (stara pteśn ludowa kościelna), którą w 1861 r. 
podniosła Polska do godności hymnu narodowego. 

li . Kto był sprawcą tej metamorfozy, zarówno tekstu, jak i 
muzyki, nic wiadomo. Istnieje jednak co do tej sprawy bardzo 
dziwny fakt, czy też osobliwy Żbieg okoliczności, podany przez 
prof. Polińskiego, który dużo daje do myślenia. Mianowicie: wła
ś'nie w 1861 r. Józef Łebkowski nadesłał Moniuszce z Krakowa 
do Warszawy siedm melodji hejnałów, wygrywanych przez trę

baczów krakowskich na wieży kościoła Marjackiego, który je 
zharmonizował i wraz z artykułem Łebkowskiego zamieścił w 
• Tygodniku Iltustrowanym• z 1861 r. z dnia 4 maja. Trzecim hej
nałm w tej pracy Moniuszki jest właśnie .Bądź pozdrowiona•, 
której melodja odtąd zastępuje muzykę Kaszewskiego do .Boże, 

coś Polskę•. 

Czyżby autorami przeróbki tekstu i zmiany melodji hymnu 
oryginalne~o mieli być Łebkowski i Moniuszko? 

- Hojny zapis. Czytamy w .Nowej Reformie" : Dzięki 
prywatnej uprzejmości, otrzymujemy następującą wiadomość: 

Zmarły dnia 3 listopada b. r. • w Krakowie powszechnie szanowa
ny obywatel ś. p. Seweryn Kisielewski, niegd.yś właściciel dóbr 
Słupiec, w powiecie dąbrowskim w Galicji, testamentem swoim 
z dnia 10 maja 1913 roku zapisał znaczną cLęść swego majątku 
a cele dobroczynne i użyteczności publicznej. Legaty otrzymali: 

Akademja: Umiejętności w Krakowia · 55.000 k., gmina miasta 
Krakowa kwotę 33.000 k. na utworzenie wieczystego funduszu 
imienia Seweryna i Zofji Kisielewskich, z przemaczenicm docho
dów od tej sumy na zwalczanie gruźlicy w Krakowie, Bracia Ml· 
łosierdzia (Boniiratrzy) w Krakowie 7,000 k„ Tercjarze św. Fran
ciszka (brat Albert) w Krakowie 3,000 k„ wreszcie na częściowe 
pokrycie kosztów budowy kościoła w Słupc•t przeznaczył śp. Ki
sielewski kwotę 23.000 k. 

- Z podró:ty Inspekcyjnej arcyks. Fryderyka. Z głów
nej kwatery wojennej donosz:i : Naczelny komendant armji 
arcyks. Fryderyk, udał się dnia 13 b. m. na inspekcję okupowa
nych prowincji lmperjum rosyjskiego i celem odwiedzenia komen
danta armjl gen. Linsingena w jego głównej kwaterze. W Kiel
cach wsiadł do pocią2u . dworskiego generalny gubernator br. 
Diller I zdawał sprawę o czynnościach aJministracyjnych władz. 
W Dęblinie, gdzie arcyksiąże oglądał most żelazny na Wiśle, 
zbudowany przez nasze oddzia ły techniczne i w Puławach. Ko· 
mend11nci obwodowi udzielili zadawalających Informacji o re
zultatach zarządu wojskowego w swych okręgach. 14 b. m. przy
był arcyksl11że do Lubl ina. Po nabo:teństwic zwiedzał arcyksią:te 

z zalntereśowaniem rozmaite Instytucje, wszędzie najradośniej 
przyjmowany przez ludność. Po uczcie zab11wił arcyksiąże jakiś 

czas u i;!encrał-gubernatora br. Diller11, który mu składał spra
wozdanie z administracji kraju, z którego to sprawozdania arcy
ksląże z wielkicm zadowoleniem mógł u.trzeć, jak pocieszające 
rezultaty we wszystkich dziedzinach ·zarz11du już w tak krótkim 
czasie zostały osiągnięte. Skutkiem zachowania się życzliwe20 

naszych organów zdają się trudności pierwszych CZ!ISÓW być po 
większej części usunięte, a początkowa, zrozumiała rezerwowana 
postawa ludności ustępuje . Dnia 15 b. m. udał się arcyksiątc w 
dalszą podróż do pewnej miejscowości obszaru wojennego, gdzie 
go oczekiwał gen. Linsingen ze swym sztabem, z którymi nastę

pnie udał się automobilem do głównej kwatery gen. Linsingena, 
gdzie spędził kilka godzin. W czasie obiadu arcyksiąże gratulo
wał wodzowi sukcesów dnia poprzedniego pod Czartoryskiem 
Popołudniu arcyksią:te opuścił kwaterę. 



~tr. 4. „DZIENNIK NARODOWY" .Ni? 188. 

- Na zapomniane groby zło:tył Eugenjusz Szerszyński I jako pomoc~ic~y robo.tn!cy w~jenni, woź~ice i tragarze. P~n~e- 1 Dalej ku wschodowi posuwające się wojska 
w Adm. „Dziennika Nar." 5 koron· wa:t wydali su: pode1rzanym1, przeto w1el11 aresztowano 1 m- ! , ·t. _ a· ,.. 1 • • 1, ł i B 1 • ~. u 

__.: Wprowadzenie kart chlebowych i mącznych w Gali· ternowano wewnątrz kraju, innych wydalono z Bułgarji. clUS 1 O wębtef;:.t{IC prz~ 'roczy Y poc . JiJJCą Ci.I O~~ 
cji. Urzędowa .Gazeta Lwowska" ogłasza rozporządzenie na- I - Walki w Macedonji. Korespondent .secolo•, Magrini Raszka-Kursumh1e 1 zdobyły szance serbskie 
mlcstnictwa, wprowadzające karty chlebowe i mączne, we wszy- I donosi z Salonik pod datą 13 b. m.: Na froncie serbskim i fran- na górze Lucak {na wschód od Babicy) przy
stkich · ~iejscowościach większych. w Galicji, w któr!ch d,otąd , cus~in\ zjawiły się wielkie posiłki buł~arskie. Bułgarzy zaatako- cz em załoga (3 of i ce r ó w i 1 l 0 s ze re -
kart takich nie było. Rozporządzenu:m powy.tszem ma1ą byc za- wa,h L b. m. na prawym brzegu Orny, dopływu Wardaru, po- g OWCÓW Wraz z kar ab j 11 em 111 a Szyn O· 
prowadzone karty chlebowe także w Stanisławowie z Knihininem zycje francuskie. Walki były krwawe i trwały cały dzień. Po· ) ~ . . . 
miastem I Knihininem kolonją, Bohorodczanach, Kaluszu, Koło- zycje przechodziły z flik do rąk. w końcu bułgarzy mieli być w .Y m. wpadia w .nasze .. r~ce._ Dyw1z1e me: 
myj!, Nadwórnlc i Tłumaczu. odparci, lecz francuz! prowadzili tylko akcję defensywną. Od 11 m1eck1e 1 bułgarskie zbltza)ą SI~ od północy I 

- Cholera. Dnia 10 bm. stwierdzono bakterjologicznle b. m. wzmocniona armja serbska stacza z bułgarami zacięte walki wschodu do punktu węzłowego , dróg Kur· 
cholerę w Galicji: cztery wypadki w pow. brze.tańskim i trzy w I o odzyskanie Ueskuebu. 12 b. m. dały się odczuć na froncie sumlie. 
powiecie podhajeckim. południowym posiłki bułgarskie. Bombardowali bułgarzy pozycje 

- Tegoroczny zysk czysty Kruppa. Jak donosi .Reichs-1 francuskie pod Gradzko i Kriwolak. Dziś przybyło do Salonik 500 
post", firma Fryderyk Krupp. Tow. akc„ wydzieliła z czystego rannych francuzów, którzy opowiadają o zażartych walkach. Ze 
rysku w kwocie 86.4 mlljonów marek (wobec 33.9 miljonów w I starej Serbji brak zupełnie wiadomości. Serbowie cofają się dalej. 
roku zeszłym) dywidendę 12 procent, podobnie, jak w roku uble- - Francuzi nie będą lądować w Albanji. Z Aten dono
fiłym, z reszty zaś przeznaczyła zn:;czne kwoty na finansowe szą: francuski sztab generalny zrezygnował z zamiaru lądowanie 
wzmocnienie ubezpieczenia społecznego, oraz pomocy wojennej I wojsk w Santi-Quaranta i Korica do Monastyru. Większy francu
dla swoich funkcjonarjuszów. Ponadto przeznaczyla kwotę 23.7 ski patrol wywiadowczy wrócił do Monastyru z Santi Quaranta i 
mllj. marek dla założenia słu.tącego celom publicznym funduszu prawdopodobnie zameldował on niebezpieczeństwo i bezcelowość 
stypendejnego Kmppa, na rzecz oblitujących w dzieci .rodzin po- tej drogi, bo wojska francuskie, które już wylądowały w Santi-
ległych lub ciężko okaleczałych żołnierzy. Quaranta, zwinęły obozy i znowu wsiadły na okręty. 

- Jakie dzieła pisał Schiller dia Niemców? Jak dono-
si wiedeńska .Arbeiter Zeitung•, GfRlln francuskich klerykałów 
.Crolx• podaje następ.ująr.ą anegdotę: W muzeum szillcrowskim 
w Weimarze spotyka się przypadkowo Niemiec z Duńczykiem. 
Niemiec obejmuje rolę przewodnika sławiąc Schillera, jako wiel
kiego poetę niemieckiego. Duńczyk nie zgadza się na to, twier
dząc, te Schiller j'est .~eniuszem międzynarodowym•. 

Pościg za serbami postępuje 
Wiedeń. Urzędowo pod datą 16 b. m. 

- Mam na to dowody - powiada Duńczyk.- Wystarczy 
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Pod Gorazde na granicy czarnogórskiej 
przeczytać tytuły jeio dzieł. .Dziewicę orleańską• napisał dla utarczki. 

. Francuzów, .Marję Stuart• dla Anglikó~, .Egmonta· dla ł-Jolen- Na froncie serbskim pościg za nieprzy1·a-
drów, zaś • Wilhelma Tella•-dla Szwaicarów. . . . . 

- A dla nas? - pyta Niemiec. c1elem wsz~dz1e postępuje. Wojska austro-wę-
- Dla Niemców napisał - .Zbójców•„. gierskie zajęły okolice Voncuvac, Cigqta, Pla-
Tak u .klęski na polu walki mszczą się francuzi - aneit- nina i góry Jawar. Niemiecka kolumna armji 

®tarni„. gen. Kovessa, posuwając się po obu stronach 

Walki na froncie włoskim 

Północny odcinek płaskowzgórza Doberdo 
także wczoraj był widownią zaciętych zmagań 
o pozycje. Po obu stronac_h Monte San Mi
chele w dzień i noc toczą się walki. Na pół
nocnym stoku tej góry włosi znowu wdarli się 
do naszych linji, lecz w godzinach wieczornych 
udało się wyrzucić nieprzyjaciela prawie zu
pełnie. Również walki wręcz w okolicy San 
Martino trwają dalej. Przed goryckim przy
czółkiem mostowym odparliśmy atak nieprzyja· 
cielski na górę Podgora. 

Na froncie rosyjskim 
Nic nowego. • 

Wydawca I redaktor odpowiedzialny 

Tadeusz Kowalski 
- Japończycy. w Bułgarjl. Do. Budapesztu ~onoszą _z traktu wiodącego z Kraljewo do Nowego Ba-

Gimlld.tny, że w okolicy Dedeagaczu 1 Porto Lagos ziawlło s1~ • przyjmllje od 2-3 popoł. przy ulicy Krakowskiej I. 13. 
Wielu japończyków, któro/ tant' przybyli przez Grecję, rŹekomo zam, zajęła Usce. 

• 
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~ C. k. uprzyw. fabryka papieru w Aarnau ~ 
EICHMANN & Co., 

Aarnau a/B. Wiedeń 
Czechy. L Johannesgasse 14. 

Praga· 
Martingasse 6. 

SPECJALNOŚĆ: 
PAPIERY: Listowy gruby i dla pisania na maszynach, biały i kolorowy z wodnymi znakami 
i bez nich. - Do powielania i przeźroczysty (kalka). - Pocztowy, na bilety, do pisania i do 
pakowania. - Kancelaryjny, książkowy, do kosztownych wydawnictw i bibuła. - Papier do ryso
wania biały i kolorowy w arkuszach i folach. - Papier na widokówki i wyborowy drukarski dla 
każdego użytku. - Papier kartonowy biały i kolorowy sklejany i niesklejany. - Kajety szkolne 

we wszelkich rodzajach. 

Żądajcie wzorów i cenników od firmy EICHMANN & Co., Wied~ń I. Johannesgasse 14. 

============11,.--------~--' 
~ DHCHOlJKĘ ~ 
morawską, najlepszej jakości, ciągnio

ną lub tłoczoną, 

Koks wszelkiego rodzaju, 
Węgiel górnośląski , 

POLECA FIRMA: JOZEF BLATT 
w KRAKOWIE, ul. Oletlowska' 92. 

(Na żęde.nie służę; ne.tycl'ln'Uast ofertą). 

• 
Serja 7 kart z wierszami legiono

wymi, znanego warszawskiego po

ety Edwarda Słońskiego, ilustro-

. wane przepięknie przez Ruszczyca 

i innych malarzy. 

•====•=====• 
Do nabycia w Administracji wy

dawnictw Departamentu Woj
slcowego w Piotrkowie- ul. By-

kowska .N'2 71. 

fylko pierwszej jakości ! 
Wszelkie artykuły w zakres towarów ko
lonialnych wchodzące po nattańszych ce

nach, hurtownie i detailicznłe poleca 

lJojGieGh Olszowski 
KRAKÓW, MAŁY RYNEK. 

„„„„„„„„m111111111111111mm„111111111111na ...... 11111mmllilll!! 1 

Ll'JY 'TRff T Leg. Pol. za czas od początku do / 
d d sierpnia b. r. nabywać można w slda-

dnicy wydawnictw Departamentu Wojsk. N. K. N. w 
Piotrkowie, ulica Bykowska L. 71. 

Cena za serję 1 korona. 
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najsmaczniejsze i najbygieniczniejsze tutki do papierosów 
nabyć można najtaniej 

"VV F'9a bryce SPITZA 
T"l.1-tek. == 

w KRAKOWIE, KRAKOWSKA 46. 

• Drukarnia Polska", Piotrków, ulica Kaliska L. 23. 

I .A.. 

Koncesjonowany skład 

nafty, benzyny, terpentyny, oliwy maszynowej 
cylindrowej i wszelldch smarów do automobili, 
maszyn browarniczych, gorzelnianych, fabrycz. 

Hurtowna oraz częściowa sprzedaż artykułów 
DLA GOSPODARSTW A DOMOWEGO: 

masa podłogowa do froterowania, wosk, benzy
na, terpentyna, ściereczki, szczotki, pendzle, 
tynktury do odświeżania mebli. Wszelkie farby 
na podłogi, drzwi, okna. Wszelkich wyjaśnień 

użycia udziela się. 

Dla lakierników, malarzy dekoracyjnych pokojowych: 
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farba fassadowa-palent własny, farby proszko
we, aniliny, pokosty, lakiery, pendzle w najwięk

szym wyborze i wszelkie inne przybory: 

Dla instalatorów elektrycznych, wodociągowych: 
wszelkie artykuły w zakres wchodzące. 

Ola przemysłu budowlanego : 
gips własnej fabrykacji, cement, wapno hydrau
liczne, papa, watprof przeciw wilgoci, karboli

neum przeciw grzybowi i t. p. 

„POD GANKIEM" 

FR. LENERT w Krakowie 
ulica Sławkowska L. 6 . 

SANATORJUM 
D- ra K. Dłuskiego 
w ZAKOPANEM dla chorych piersiowo 

otwarte jak zwykle. 
Ceny od 10 do 12 koron za mieszkanie wraz z utrzy

maniem i opieką lekarską. 

.•. „ .•...............• llJI ••••••••••••••••••••• „ .•..•••...•. 
~Je>".,.-. biQ:J:1C> razemzportpmonetką w~k
~~ "-4- se! na 350 rb. wystawio
ny na Juljannę Bujanowską, przepisany na Marjannę Lacek (co u
widocznione jest na odwrotnej stronie weksla), a podpisany przez 
Walentynę Wronkowską. Na odwrotnej stronic weksla zaznaczono, 
że otrzymałam a contfr 25 rb. Ostrzega się przed nabyciem. 


